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Wnet rozkołyszą się dzwoinu wszyst
kich kościołów, a z otw.artych świątyń 
buchnij} na wały świat radomia pieśń 
Wesoły nam dzień dziś .nasłał.. . A llelu ja, 
A llelu ja. W tę radosną rocznicę W7.ielkie;j 
Tajiłmńicy wszystkie prawdziw ie wierzące 

sen-a zapomną na eliwilę o całe.j iiiedoli 
i lń ed lw i ludzkiej na ziemi, zapomną.
0 wszystkiein, eo dotyezjjjcinła i jego  ziem
skich potrzeb fi. natomiast zamknąwszy się 
w sobie .oddadzą się rozmyśl a niJśj i rozpa
miętywali iu radosnego święta. Może
żaden inny naród nie mo-że i nie powjnieit 
tak bardzo ukochać i starać 1 ijSjzrozinnieĆ 
dzień Zm&rt.wyclnystania. K tó ryż inny .na
ród b mej niż my Polacy doświadczył tale 
bardzo radości zwycięstwa, Dobry, nad 
/dom. któż tak, jak  my po dniach niewoli
1 upadku doczekał się i doznał szczęścia 
dnia Zmartwychwstania. Byliśmy- nędza

rzami, nie ma jąc*wła.sn,ego państwa, nikt 
się z nami nie liczył, krzywdzono nas, uwa
żając, że biedmygo każdy krzywdzić może, 
niemal i e  .odmawiano nam prawa człowie- 
C'/.emstwa,_ stawiano ,na równi z ezemś bc„ 
duszy, niżaj godności i wartości ludzkiej. 
PanoSżyła się w niektórych krajach na
zwa em ^klarenyblk —  naród niewolni
ków:  w praktyce sta.wijąoi nas nawet ni
żej czarnych niewolników, bo jakieś szla
chetne serca ludzkie za czarnym niewol
nikiem ujnfownły się i broniły w nini god

ności Judzkiej. W ystępowano przeciw  han- 
djpwi murzynami, a kiedy nas stawiano 
poza prawem,!pozbawiano brutalnie osobj-

..tjiej własności — za nami rzadko kto ujął 

się i stanął w obypnieWdioćbwnasżogo czło
wieczeństwa. K ie było nam wolno we wła

snym .języku chwalić Boga a po moYńe • 
chciano nam wydrzeć i wiarę ‘ojców na
szyli! dlatego;' byśmy nie u- Rzymię. w nh- 

SSffiey św. P iotra uznawali widomą głowę. 
Ko&eioła,' alę.. żebyśmy namiestnika Chry
stusa czcili w świeakim monarsze. I >oś4  
przypomnieć przcśląaowania tin itów  w Ro
sji i osławionySpruski KnlturkanipJ’ .

Byw ały eh-uile, kiedy nawet najbajW 
dziej w ierzący i u fa jący mogli się za-- 
chwińć. A  przeciąż dziadowie i o jcow fe 
nasi wytrwali, uratowali dusze wolne 
i wierzące, byśmy ijąh synowie mogli do
czekać sie r&dosnejjrtehwili Zm artwych
wstania i Wolności. Ty lko ten, kto w ie
rzy możei żyć wieoznie. Jakaż to maleńka 
była gjirstką^picrwszyeh wierzących, ile 
prześladowalpl i eierpijgńf przejść musieli 
pierwsi chrześcijanie, jakich pokus i obiet
nic używano, żeby złamać i osłabić ich wia- 
v S  hfio dali się skusić —  w ytrw ali i zw y
ciężyli a maleńka ich garstka rozrosła, się 
w  m iijony —  nędza iDierwszyęh chrześci
jan podbiła trony i zdobyła największe ów
czesne potęgi. Prześladowano i zabijano 
pierwszych chrześcijan za to, żc kochali, 
że miłość, wszystkich była :ich największem 
przykazaniem, że niect^ ciało, a.lc o ducha 
się troszczyli i bronili. I ta miłość, która 
w każdym człowieku Czy on Żyd czy Orek 
czy Rzymianin widziała bliźniego i naka
zywała go kochać, tą:,miłość niema.lt..jąca 
i wiara n igdy n iesłabnąca w  nieśmiertel
ność duszy a nic ciała podbiła świat. Hi- 
storja zna różne r e ^ j a i  wyznania, lh-ż 
to re lig ij upadło —  bo straciły swych w y
znawców i dziś jedynie z książek wiemy, że 
byfy i m iały licznych wyznawców . Upadły
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ch<j&a2$były oparte i wspierane nieraz całą 
potęgą różnych władców. A  Kościół kato
licki trwa, eho<- ty le  znieść musiał prześla
dowań, choć nieraz h iły w niego p ionm y 
odstępstw, herezyj i t. d. Brawa niewzru
szony, cho.iSajedyńą jogo siłą1 je s t  miłość 
.a nie potęga fizyczna. Każcła instytucja, 
która tylko uznaje •.siłę fizyczn ą ,! dobro 
materjalne', a o potędze ducha zapomina 
i lekceważy ją —  musi Się załamać i ru
nąć. Taki los spotkał w iele państw pogań 

skich tak ongiś potężnych i lekceważących 
w iarę pierwszych chrześcijan, pbdóbny 1-os 
spotkał i tych, ca nasjrrześladowad. Ilu ż 
•to świetnych urzędników, co na rozkaz 
swych w ładców "gnębili nas i chcieli nam 
odebrać, mowre i wiarę, o jców  naszych zej 
•szło z tego1 św iata*! nikt dziś nie zna ich 
S nie pamięta.

I  takie różjne refleksje śinićby- można 
bez końca. Przechodząc zaś myślą do--ak- 
tualnyeh wypadków —  możemy- pow ie
dzieć^ że nie koniecznie tam tylko jest 
szczęście, i radość, gdzie majątek i bogac
two. Dla przykładu jeno przypomnijmy 

sobie clioćbMI samobójstwo mii jardem  lva-

gazetki zamieściliśmy.wiadomość o, .pogłoJ 

skach co do zmiany rządu i pisaliśmy, (ze 
możliwa jest jedynie zmiana w związku 
z usprawnieniem administracji państwo
wej. W  ostŹtuHh dniach ubiegłegoAygod- 
nia nóstąpiła też pewna zmiana w rządzie-- 
Ożyli jak się to mów rekonstrukcja ga
binetu. Rekonstrukcja ta jak '.i wicilejdn- 
ny.ch spraw, dokonywanych p f& p  nasze 
najwyższe instytucje państwowa, odbyła 
s(ę!‘ pod kątem potrzbby interesów' gospo
darczych i obrony gospodarki narodowej. 
Rekonstrukcja ta polega na tem. że chwi
lowo zostały Uniesione dwa ministerstwa 
a ich sprawy przekazane- innym. 1 tak-jńi-, 
uisterstwo robót publicznych zostało połąy 
ezone z ministerstwem komunikacji a mi
nisterstwu) fiilform rolnych z ministerstwem 
rolnictwa. Wskutek tego ustąp5!i z rządu 
ministrowie /.niesionych resortów. Druga 
zmiana pole gą.! na tem żc wiceminister 
skarbu prof.- Zawadzki został mianowany 
wicepremjerem, mając sobje powierzony 
całokształt spraw gospódarczyeh gabinetu; 
Jak to już zifeiaczyliśmy. rekonstrukcja 
/gabinetu llie  pŹsihda charakteru politycz
nego. Przez tę zmian'®rząd zamierza osią
gnąć usprawuiieme administracji państwui 
cwjspra wach gospodarczy ćh przez szybsze 
i bardziej celowrejzarzkdzenia i załatwianie 
różnych spraw gospodarczyeli, bo osławio

ny -'iiurokratyzm swą nieżyciową iorńmli-

ra Kreugera —  śntęęrć Edśtmana. M ieli 
pałace wspaniąfe, mo# pieniędzy a prze-, 
ereż szczęśmąŁtnie znali, skoro w śmierci 
szukali rrrai. A  taki Lindbergh w A m e
ryce. Kto wie, czy n ie 1 zamieniłby się 
z pierwszym lepszym nędzarzem i jakie- 
.nruś bezrbbotnemu swemu ziomkowi nie 
zazdrości jego szczęścia, które daje spokój 
i bektroska. Dzisiaj eały świat aierpi nę
dzę. Panosży się bieda i niedostatek;' Sreoć 
tjde mów i się o próbach i ch&ciaeh zm niej: 
szenia te j nędzy. A le  niest-ety .tylko się 
mówi i mówi pustgi-słowasi frazesy, z któ- 
ryfeli nie się nie da zrob'ie:8!t©dy>by tym sło
wom towarzyszyła miłość i wiara, ludz
kość nie musiałaby s,ię tak moczyć i bo
rykać z trudnościami życia., Myśmy Sa 
biedni, bo mamy różne potrzeby i bolącz
ki materialną' fśfizyeznę, ale o ileż od nas 
biedniejsi są ■bip co fóił| nich są wolni,j ale 
za ija.-brak im togo skarbu^jak ' posiada 
wielu nas prostaczków —  miłości i wiary. 
O.niJp] pomyślmy i, pa, nich przelejm y c-zęść 
naszych ujzuć, gdy w skupieniu serc bę
dziemy SpicwWe, .radosną pieśń Zm artwych
wstania.

styka opóźnia niejedną rzecz, wyrządzając 

.tem nieraz wy gospodarkę poważne straty. 
Jakie korzyści przyniesie/hasze,j, gospodar
ce państwowej dokonana rekonstrukcja 
gabinetu, okaże przyszłość. In icjatyw ę 
rządu nalhźy podnieść z oałetń- uznaniem, 

jako dowód, że rząd ędara się wszelkiemi 
środkami i sposobami chronić jjpołeezeń- 
stwo przed większym kryzysem.

Drugi em poważniejszem wydarzeniem 
ul kraju w zeszłym tygócłniu był urządzo
ny w dniu 16 b. m. strajk generalny.

W  czasie panoszenia się ogromnego bez
robocia urządzanie strajków  wydać się mu
si feemś nieńaturalnbm. Można zrozumieć, 
gdy robotnik strejkuje, kiędy ̂ wszystkie fa- 
bryki idą całą parą, fabrykant robi dobre 
interesy iftaraBc zrobić jeszeże lepszy żąda 
*d  robotnika większej wydajności pracy 
i chce. g’o igorzej płacić. A le  ostatni strajk 
by l tylko polityczną demonstracją rzeko
mo z powodu uchwalanych przez sejm na 
wniosek rządu śńnian w  ustawie q ubezpie
czeniach społeczny cli. wBBęŻy tu wyśw ie
tlić jak te zmialiy w praktyce mają w yg lą 
dać. W .la k ie j np. Łodzi 'fabrykant przy 
każdych wypłaconych 100 tysiącach zarob
ku robotniczego płaci przeszło 17 tysięcy 
na ubezpieczenia społeczn(f.',‘ '*Stawka ta 

według, projektu rządu ma ufeti pewnemu 
zmniejszeniu. N iestety cała uMa dla .fa 
brykantami którą taki wrzask podnieśli pa
tentowani obtońc-y robotnika wynosić ma

zaledwie 100 złotych przy podanym pow % 
ż.ej stosunku t. j. będzie 100 zł. pła-eił mniej 
na każde 100 tysięcy. Gale więc dobro- , 
dziejśtwo rządu dla przemysłu ma więc 
rączej wartośffiji znaczenie moralno^ niż 
praktyczne. Bezstronnie trzebił przyznać 
żeśmy ubezpieczenia socjalne nadmiernie 
rozbudowali i przeciążyliśmy niem życie 
gospodarcze. Pod tym  względem w zię li- ' 
śmy pierwsze miejsce>w Europie i zdaje się 
na śwdeęic. Prześcignęliśmy 1- rancję czy 
AmerykęĄi przecieŚ-oba te państwa o w iek 
są od nas bogatsze, lima rzeeżjęzy  robot- 
nih korzysta w takim stopniu z dobro-*1" 
dzitsjlrtw ustawy w jakim za te dobrodziej
stwa musi płacić przemysłowiec i 011 sam 
wreszcie. "Wystarczy' wspomnieć praktyki 
Kas Chorych i Zakładów-Ubez,pieczeń. Dziś 
Kasy Chorych stały mę iJnoreini kasam > 

instytucją budującą wspaniałe .gmachy f 1 
i .plącącą świetny pensje swoim kierowni
kom, 'zatrudniającą rzesz? urzędników 

Z rzeczy dobrej i kon iSznej zrobiono kosz- . 
marną, —  strasznego robaka, który gnębi 
życie gospodarcze i gjśjbfć zacznie tye .1 1 
dla których dobra powstała. Jest to dla 
wielu przykra prawda-, ale mimo demago- 
gkiz.nyyh zaprzeczeń i klątw  ńa rzekome 
khimstwa buyżirjów- —  prawdą być ń ie k 
przesianie. ‘ I

Nadmiernie rozłfudówane i źle wykona
no jo-rrządjcono ustawodawstwo przyczyn i
ła  się ro^m eż do tego; ż • stronił od nar *, 

obcy kapitał a kapitalista, który lokował 
u nas,,swoją gotówkę, lokował .ją tak, by 
jak najprędzej' z powrotem ją wydostać 
i za chocrewrentualncgo ryzyka kazał sob'-' 
dobrze pku.;ić. Tu leży podłoży szerzącego 
się np. obecnie eoraz bardziej strajku <fTek- 

trycznegó.
'f I

Piszenis o tyreli rzeczach z prawdziwą 
p rzyk rośc i* bo mus-i boleć serce każdego 
czującego człowieka, jeśli widzi 'jak rożne 
politydzife ptaki niebieskie chcą żerować 

na najw iększej bredzić' i niedoli ludzkiej.

Ostatni strajk by ł dobrą lekcją pojmo- ( 

wania obordązków obj'watelskieh dla roż

nych ludzi, k tórzy chćąeęlimuczyć rządowi 

starają się wmiówie w masy robotnicze 

i fdiłopskie, żć są ich jedynym i obrońcami.

W  swem zaślepieniu agitują magy i anar- «l 

^hizu.ją je, i zapominają o tem, że dni kog-ci 1 

innego wyciągają z ognia kasztany. W  M a

łopolsce padło kilka osob w  starciu z po

licją. Śmierć ich doli robotnika nio zmieni.

U nas na Śląsku strajk prawdę zupełni*' 

się nie udał. Możemy to zawdzięczać pra

wdziwemu patrjotyzm ow i i chartowi ro- 

b ot u i k apfasz.e go. N ie daje się- bałamuci**, I 

wiedząc, że krzykiem, i pogróżkami nio,-so

bie ifie poprawi, gdy wszędzie bieda.

Na marginesie ostatnich
w ydarzę .i w  F olsce

AV jednym / ostatnicli numerów naszej



Nr. 13 GAZETA MIKOŁOWSKA Str. 3

tfu? ^ożes? ftanto
Dzielimy się z Sza,jawnymi Czytelni 

kami smutną, wiadomością, że z obec
nym numerem jesteśmy zmuszeni zawiesić 
ua jakiś czas wydawnictwo naszej gazetki. 
Ten więc numer Uazety Mikołowskiej jest 
ostatni. Wypada więc pożegnać sie nam na 
jakiś czas Kochani Czytelnicy. Gazetka na
sza była skromnym prowincjonalnym ty
godnikiem. Nie służyliśmy żadnej partji 
lub klice. Nie prowadziliśmy z nikim wal- 
Ki. Nie chodziło nam o urabianie czytelni
ków i jednanie zwolenników dla jakiejś 
oartji czy kierunku politycznego. Podawa
liśmy w  sposób bezstronny opisy różnych 
ważniejszych wydarzeń zarówno u nas

w  kraju jak i gdzieindziej. Nie jątrzyć 
i podniecać ludzkie namiętności i złości, ale 
koić i uspakajać, a w  tych ciężkich czasach 
pocieszać i wzywać do męskiego ich prze
trwania —  było naszym celem. Sadziliśmy, 
że w  ten sposób najlepiej spełniamy nasz 
obowiązek obywatelski i służymy społe
czeństwu.

Kończąc te kilka słów naszej notatki 
pragniemy podziękować Wszystkim Czy
telnikom, którzy darzyli nas swojem zaufa
niem i byli wiernymi i stałymi przyjaciół
mi naszego pisma od chwili jegc ukazania 
się.

W Y D A W N IC T W  O K. M IARKA.

'(ha tiToefan — Co stycirać
u nas

Warszawa
Zamknięcie sesji Sejmu i Senatu

W  piątek 18 b. m. sejm zakończył swo
je  obrady. Po przemówieniu marszałka 
Switalskiego prem jer Prystor odczytał de- 
kręf-Uh-ezydenta Rzeczypospolitej o za
mknięciu zwyczajnej i budżetowej sesji sej

mu. Podobnie odbyło się zamknięcie obrad
H en a tu .

Przebieg strajku generalnego

Na dzień 16 b. ra. zw iązki zawodowe 
ogłosiły demonstracyjny strajk generalny. 
Należy stwierdzić, że strajk naogół nie 
udał się. Sytuaejęjjstarali się wykorzystać 
dla siebie komuniści; co im się w pewnej 
mierze udało województw ie krakow- 

skiem. W  samym Krakowie strajk miał 
przebieg spokojny. Strajkowało kilka 
przedsiębiorstw przemysłowych a p rzy
wódcy socjalistyczni zorganizowali kilka 
wieców. Przed Domem Robotniczym na ul. 
Dunajewskiego doszło do starćia z policją, 

w czasie, którego zostało rannych kamie
niami kilku policjantów. Na Rynku lde- 
parskim został ranny w brzuch prz'ez mew 
znanego'osobnika 16-łetni chłopiec, który 
po operacji zmarł. —  yy związku z temi 

zajściami policja aresztowała kilku przy
wódców socjalistycznych. Do poważniej
szych zajść doszło jedynie w Żywcu i Dą
browie koło Tarnowa.

Fantastyczne wieści o wolnych posadach 
w  Mandżurji

Na terenie niektórych powiatów i w ięk
szych miast polskich rozsiewane są ostat
nio przez nieznanych bliżej osobników 
wiadomości o rzekomej możliwości dobro

wolnego i korzystnego zaciągnięcia się do 
arm ji amerykańskiej i japońskiej na Da
lekim  WschodzieŚjRównocześnie owi agita

torzy opowiadają o wyimaginowanych 
wolnych posadach w służbie adm inistracyj
nej i innych zawodach w  Mandżurji. '

Jak informują z urzędu em igracyjnego
—  wiadomości te są z gruntu fałszywe 
i obliczone na wyzysk łatwowiernych, w o
bec czego przestrzega się przed tego ro
dzaju werbunkiem.

* »
*

, Należy także zauważyć przy rej sposob

ności, iż —  według obowiązujących ustaw

—  obywateje polscy mogą wstępować djo'1 

służby wojskowej i oywilno-państwowcj 

cudzoziemskiej jedynie po uprzedniem uzy

skaniu zgody władz polskich. Niezastoso

wanie się do tego obowiązku pociąga za 

sobą surowe sankcje karne.
t T

L w ó u

Skrytobójczy mord polityczny

W e wtorek rano popełniony został 

we Lw ow ie ohydny mord polityczny. O fia 

rą zbrodni padł znany ze wszystkich ukra

ińskich procesów sądowych kierownik bry

gady politycznej wydziału, śledczego, pod,-, 

komisap. Em iljan Ozęchowski, oficer, po

licji, pracujący w dziale przestępstw anty

państwowych od pierwszej c h w i l i  powsta

nia państwa pój^ciego..

Morderstwo popełnione zostało w na
stępujących okolicznościach. Podkomisarz 
Czechowski szedł rano* jak  zwykle, pios-zo 
pustą w tym czasie ulicą Stryjską do za ję
cia. W  ehwili-.gdy przechodząc obok cmen

tarza, zbliżał się ku blokowi domów PUn- 
duszu pensyjnego, osobnik jakiś,; odziany 

w kurtkę., U bliżył się szybko do podkomi
sarza Czachowskiego i dał z tyłm R odległo

ści 4 kroków, j&dbń strzał z rewolweru, 
wymierzony, w  głowę. Podkomisarz Cze- 
ebowsk' padł raniony śmiertelnie na 
brzuch i zmarł na miejscu.

Skrytobójća* uciekł, korzystając z są
siedztwa cmentarza.

WęcJTe opinji policji, n ie , ulega najj 
mniejszej wątpliwości, iż zbrodnia jest 

'dziełem terorystów  ukraińskich, z którym i 
zaciekłą walkę prowadził od P2 lat ,ś. p 

[Czechowski, uważany tzh wybitnegS' znaw
cę ukraińskich podziemnych ruchów. Za‘- 

jznaczyć należy/że zamordowany otrzym y
w a ł‘ e’o kilka mieśl^cyó „w yrok  śmierci” .

K a t o w i c e

Z Fejmu Śląskiego

Na wtorkowem posiedzeniu S.ejynu ślą
skiego przejęto ustawę, skreślającą o 20 
procent dodatek kresowy dla urzędników 
wojewódzkich w  grupach od 14— Iti-fj 
uchwalono fundusz wyrównawczy’ do d y 
spozycji Rady W ojewódzkiej na 2 miesią
ce, M a m  wypłacenia tym grupom tęgo  

bpełnego, t. j. 40 proc. dodatku.

Po 2 miesiącach Rada wojewódzka, 
(ńjle sytuacja finansowa na to pozwoli —  
możpj wystąpić z wnioskami o tlałszjs kre
dyt na ten cel. Oszczędności przez skreśle- 
liióbłodntku kre.sowego o 20 proc. wyniosą 
rocznie K ,700.000 zł.

W  dalszym ciągli sejm Śląsk' przyjął 
budżet województwa'- śląskiego na rok 
i f S f l  Budżet ten wynósh 84,420.000 zł. 

vw dochodach i u^raatkach. Jest on o prze
szło 20 pjpii. niniejsży od budżetu zeszło
rocznego. w  dyskusji Seneralriój nad bu ■ 
dżetem zabierała głos tylko opozycja, jed 
nakże opozycja zaMeklarowałamże-^będzie 
głosować za budżetem.

Śfąogół przyjęto budżet proponowany 
przej;. śląską Radę .wojuwódjzką z bardzo 
małemi zmianami. Skreślono tylko sijpnSj 
weneję na konserwatorjum muzyczne
60.000 zł. Temsamem konserwatorjum mu
zyczne musi być zlikwidowane. —  Poza 
tfejr powiększono 'z oszczędności uzyska
nych w  poszczególnych działach fundusz 
dla najuboższej ludności z '3,500.000 na
4.760.000 zł.

Obniżka zarobków w kopalniach kruszców

W e wtorek odbyło s:ię w  Katowicach 

posiedzenie konrsji arbitrażowo-pojednaw 

cżej w sprawie nowych zarobków robotir- 

czyęh iia kopalniach kruszców.

Kom isja po, przemówieniach st-ron ogło

siła wyrok, obniżający te zarobki o 4 proc. 

na przeciąg iBmiesięcy, począwszy od 1 -go

kwietnia b. r. Również dziś komisja arbi- 
. \

trażowó-pojednawifea zajmowała się spo

rami zarobkowemi v i hutach cynkowych.

I
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Francja
W y b o r y  w e  F r a n c j i  24  k w ie tn ia  

2 2  m a ja

Wedle wszelkiegó prawdopodo
bieństwa wyznaczy rząd francuski 
termin w y bo ró w  do Izby deputowa
nych na dzień,24 kwietnia, albo 22 ma
ja.

Druga tura w ybo rów  odbędzie'się  

w  tydzień po pierwszej. Gdyby ter
min wyznaczony dostał dopiero na ko
niec maja, ponieważ 1 maja jesrśwdę-  
tem robotmczem, na dzień 8 przypada 
święto narodowe Joanny D ‘Arc a w  
•dniu 15 przypadają /uclone Święta, 
wobefe.tego w  żadną z wymienionych 
niedziel w y b o ró w  przeprowadzić nic 

można.

WłOfhy R z y m

P o g ło s k i  o  z b liż e n iu  f r a n c u s k o -  
w ło s k ie m

Krążą niepotwierdzone dotychczas, 
pogłoski o mającej wkrótce na
stąpić radykalnej zmianie?-; stosunków 
między Włochami a Francją. Rozmo
wy  przeprowadzone przez premjera 
francuskiego z włoskim ministrem 
spraw  zagranicznych, miały^ usunąć 
punkty najtrudniejsze do uzgodnienia.

Podobno znaleziono bardzo zręczną 
formułę w  zakresie problematu ró w 
nowagi sił morskich na Morzu Śród- 
zienmem Nie jest wykluczone, że, 
rozmowyr na temat wszystkich, niere- 
gulowanych dotychczas kwest3d, ist
niejących pomiędzy obu krajami, roz
poczną się zaraz po świętach.

■Anglja L o n d y n
Irlandja rozpoczyna walkę o całkowitą, 

niezależność

. Rząd angielski nie może uwolnić się od 
kłopotów ze swemi dominjami. Hindusi 
dalej marzą o oderwaniu In dy j i wierzą, 
że.uda się im zdobyć wolność. N ie pomo
gły aresztowania przywódców  hinduskich. 
\VpływiQandhiego w  w ięzieniu jest nawet 
podobno,-większy i silniejszy aniżeli na 
wolności, Do ciągłych kłopotów z Indjanii 
przybył teraz świeża kłopot z Irląndją, 
•gdzie ostatnie w ybory przyniosły zw ycię
stwo Separatystom z przywódcą de Yaiery. 
De \ al,er\ u lw orzy ł rząd i zapowiedział 
rządowi angielskiemu, że Irlandja nie ma 
ochoty płacić A n g lji tennty dzierżawnej 
w wysokości 3 m iljonów funtów szterlin- 

gów  a parlament irlandzki myśli o znitośie-: 
niu przysięgi poselskiej na wierność kró.Jt 
łowi. Wszystko to razem oznacza ogrom
ne naprężemejtetosuńków między Tfemi kra
jami i wzrost dążności wolnościowych 
w Irlandji.

u  o d c y ^

rliemcy
N ie m c y

Berlin

celnaz a o s t r z a j ą  w o jn ę  

z  P o ls k ą

Dziennik Ustaw  Rzeszy óglo.-.ił 
rozporządzenie wykonawcze rządu 
Rzeszy w  sprawie,'.zastosowaniu tary
fy maksymalnej do płodów rolnych 
i przemysłowych, pochodzących z Ka
nady, i Polski. Lista stawek maksy
malnych, które w  przyszłości obow ią 
zyw ać  będą w  obrocie z bjoiską, obej
muje bardzo duży „y^ykaz nożycyj 
i znacznie przewyższa lis;t.ę przyjętą 
dla Kanady. W  praktyce jednakże nie 
wpłynie ona bardzo na zmianę dotych
czasowego stanu rzeczy — podkreśla 
Biuro Wolffa, —  ponieważ stawki ta
ryfy maksi mahiej wstępują na miejsce 
obowiązujących w  Niemczech dotych
czas ceł bojowych, względnie zaka
zów  importowych. Rozporządzenie 

wchodzi w  życie 1-go kwietnia nr.
Niemcy stosują taryfy maksj m alag  

do krajów, z któremi nie posiadają 
umów handlowych, a które stosują 
wobec tow arów  niemieckich wyższe  
cła. Obecnie Rżresza nie zawarła  
traktatów z Szw"jcarją , Australią. Ka- 
nadą i Polską. 1 Podane wyżęj rozpo
rządzenie wymierzone już i. 3 lko prze
ciw Kanadzie i Polsce, gdyż z Sźłyai- 
carją zawarto jeszcze 4 lutego br. 
tymczasowe porozumienie co do za
sady najwyższego uprzywilejowania. 
Porozumienie to obowiązuje dotych
czas. Australja zaś przy liowern usta
laniu ceł 1 bm. przyznała towarom  

niemieckim pewne ulgi.
W  wyniku przeto obok niektórych 

pozyeyj kanadyjskich, całe rozporzą
dzenie wymierzono przeciw Polsce. 
Handel polsko-niemiecki po obustron
nych podwyżkach celnych i zakazach 
przywozu doznałby przeto dalszego 
wydatnego ograniczenia. W prawdzie  
w  W arszaw ie  toczą się od dłuższego 
czasu narady  z Niemcami w  tej spra
wie, lecz do porozumienia nie docho
dzi i —  podobno —  niema na to na
dziei.

ńli&dę ulega wątpliwości, że na wo j
nie celnej tracą obydwa kraje, Można 
dyskutować, kto traci więcej. Podob
no Niemcy. P.olska wielokrotnie w y 
kazała jak najdalej idącą dobrą woRS 
i ustępliwość. Odpowiedzialność za 

przedłużanie się a zwłaszcza za zao
strzanie się wojny celnej spada na 
Rzeszę niemiecką.

C o  H it le r  z r o b ił  z  m ilio n a m i m a r e k ?  

Z a ta r g i i k łó t n ie  w  o b o z ie  h i t le r o w c ó w

Prasa socjalistyczna, ujawniając 
coraz to nowe rewelacje o p r zy g n ę 

biających nastrojach wśród hitlerow
ców, podaje dalsze, sensacyjne wiado
mości, pochodzące ze źródeł liarodo- 
wo-socjalistycznych.

Negatywne wyniki w y bo ró w  na 
prezydenta Rzeszy w y w o ła ły  w e  
wszystkich kołach partji zrozumiałe 
ii|‘zczarowanie, liczono się bowiem  

powszechnie ze zwycięstwem Hitlera.
W ed ług  tych wiadomości, na zw o 

łanej z tego powodu nadzwyczajnej 
konferencji w  Domu Brunatnym  
w Monaelijum, doszło do gw a łtow 
nych zajść między Hitlerem a jego 
podwdadnymi.

Hitler, dostawszy spazmów, z w y 
myślał przedewszystkiem Goebbelsa, 
któremu zarzucił, że tylko wskutek 
jego nieostrożności i w b re w  własnej 
woli przyjął kandydaturę na prezy
denta

vProwokacja(BGoebbelsa w^Reichs-  
ragu, że uzyskam 11 miljonów głosów  
—  krzyczał Hitler —  była niczym hi- 
nem,*jak tylko intryką". 

fi „Goebbels zarzucił natomiast Hit
lerowi, że przez nierozważny w yw iad ,  
udzielony dziennikarzom amerykań
skim, rezygnujący z rewizji traktatu 
wersalskiego i planu Younga, zepsuł 
całą walkę* Jeszcze gorsze w  na
stępstwach było Jego niemądre prze
mówienie w  Dortmundzie. Również  
i Strasser, znany | teoretyk programu  
narodowo-socjalistycznego, uchodzący 
za osobistego przyjaciela Hitlera, za
rzucił Millerowi szereg k a rdy n a łach  
błędów^ podczas akcji wyborczej. Je
go filofrancuska tendencja kosztowała  
setki tysięcy głosów.

Specjalnym jednak powodem bu
rzliwej debaty b3da sytuacja finanso
wa, w  jakiej partja obecnie się znajdu
je. Hitler ma się wyliczyć, co zrobił 
z kilkoma milionami marek, zebrany
mi podczas akcji wyborczej Wtajem 
niczeni tuderdzą, że przeszło 3 miljony 
Hitler zdeponował w  jednym z szwaj
carskich banków, na co brak jednak 

wszelkich dowodów'. W  w y n i k l i  tych 
nieoczekiwanych zarzutów ze strony 
najbliższego otoczenia, Hitler popadł 
w  prawdziwy szal wściekłości. Goeb
belsowi groził spoliczkowaniem“,

Litvn K o w n o

M o s k w a  c h c e  p o g o d z ić  L it w ę  
i  N ie m c a m i

Minister spr. zagr. Zaumus na za
pytanie przedstawicieli prasy w  spra
wie zabiegów posła sowieckiego 
w  Kownie Karskiego oświadczył po
twierdzająco, że rząd sowiecki czyni 
starania o utrzymanie dobrych stosun
ków pomiędzy Niemcami i Litwuą.
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fharakter  tych zabiegów —  zdaniem 
min. Zauniusa, jest platoniczny.

kosi? Sowiecka M o s k w a

,,S p e c e ” z a g r a n ic z n i  o p u s z c z a j ą  

S o w i e t y

W  najbliższych tygodniach spo
dziewać się należy tłumnego wyjazdu  
zagranicznych inżynierów i techni
ków, zwłaszcza amerykańskich z roz
maitych -centrów technicznych w  Ro
sji sowieckiej. Rząd odmówił bowiem  
odnowienia kontraktów z tymi pra
cownikami', na mocy .których w yp ła 
całby tak, jak dotychćżR^ pensje 

w  dolarach.
Już od dłuższego czasu kasy 

państwowe nie mogły wydobyć  odpo
wiedniej ilości dolarów na uiszczenie 
pensyj dla pracowników zagranicz
nych.

Rząd sowiecki poczynił rozmaite 
propozycje, prowadzące do ewentual
nego ugodowego załatwienia tej 
kwestji, lecz wszystkie one dążyły do 
płacenia pensyj w  rublach sowieckich, 
na co specjaliści zagraniczni stanow
czo nie chcieli"śię zgodzie.

Wiadomość powyższa potwiedza 

tylko nadchodzące już od kilku miesię
c y  informacje o ciężkiem położeniu 
nnansowem Sowietów. Niesłychana  
niedola 160 miljonów rosyjskiej Iudno- 

ćści i ograniczenie do nędznego mini
mum stopy życiowej było zawsze  
ilmnaezone koniecznością wysyłania  

jzboża rosyjskiego i innych surowców  
za granicę, celem uzyskania dolarów  
na opłacanie specjalistów zagranicz
nych, oraz maszyn do realizacji planu 

,.piatilefki“ .

Okazuje się, że handel zagraniczny 
Sowietów  zmalał mimo rozpaczliwych 
wysiłków  i wysprzedawanic .się ża 
bezcen (dumping) do minimalnych roz
miarów, nie dostarczając nawet środ
ków na opłacenie zagranicznych spe
cjalistów.

Jak bez tych „speców” będzie 

można prowadzić fabryki i kierować 
skompiikowanemi maszynami, spro- 
wadzonemi w  ostatnich latach z za
granicy —  oto problem, 0 który roz- 

iją się światoburcze sny o potędze 
komunistów7.

r  łó d  w  R o s j i i b ra k  z ia n ia  na 
z a s i e w y

Na podstawie ostatnich w iado
mości z Rosji sowieckiej, stwierdza 
prasa paryska coraz liczniejsze w y 
padki głodu na wielkich obszarach 
Państwa czerwonych carów.

" tak np. na żyznych terenach 
Ukrainy zasiewy zabezpieczone są je

dynie w  wysokości .35 proc., gdyż  
większość zapasów ziarna została zu
żyta przez głodującą ludność na w y 
piek chleba. Wskutek tego w  całym  
szeregu miejscowości w  Rosji so
wieckiej nie będzie można posiać i w  
tym roku pszenicy, lecz jedynie kuku- 
rudzę, jęczmień i owies, a więc zboże 
niższej wartości.

Podobnie alarmujące wiadomości 
nadchodzą z zachodniej Syberji, gdzie 
w  jednym z okręgow ludność zjadła 
już połowę zapasów, przeznaczonych 
na zasiewy.

K r w a w e  r z e z i e  n a d  D n ie s t r e m

Pisma rumuńskie donoszą, iż rząd 
sowiecki w  związku z mnożącemi si|j 
ostatnio wypadkami ucieczki ludności 
z pogranicza sowieckiego przez 

Dniestr do Rumunji, zawiesił nad stre
fą o długości 2 km. wzdłuż rzeki stan 
oblężenia. Każda osoba znajdująca się 
nad brzegiem rzeki, nie mogąca się 
odpowiednio wylegitymować, ma być  
natychmiast przez straż graniczną roz 
strzelana.

Ostatnio po sowieckiej stronie 
Dniestru w ydarzy ły  się znowu mnojj 
żące krew  w  żyłach zajścia. Agenci 
G. P. U. zamierzali alokować się 
w  kościele jednej z pogranicznych 
miejscowości, czemu sprzeciwiła się 

jednak miejscowa ludność. Skonsyg- 
nowany oddział wojska oddał salwę  
do tłumu, przyczem 50 osób padło tru
pem na miejscu.

Podobny wypadek wydarzył:  ̂ 5ię 
również'''w gminie Guturowo, gdzie 
agenci G. P . U. zastrzelili kilkanaście 
osób, ktorc nie brały udziału w .  
ostatnich posiedzeniach partyjnych.

W  iiinem miejscu znowu kilku 
włościan usiłowało przez Dniestr do
stać się na,‘teren rumuński, zostali 
jednak zauważeni przez strażników, 
którz” wezwali ich do powrotu. Gdy  

włościanie usłuchali nakazu i pow ró 
cili do brzegu, strażnicy bez dalszych 
eeremonij wszystkich Pzastrzelili.

S o w i e t y  e w a k u u ją  p o g r a n ic z e  r u m u ń 
s k ie  z  d o t y c h c z a s o w y c h  m ie s z k a ń c ó w

Z  powodu coraz częstszych prze
kroczeń granicy rumuńskiej wzdłuż  
Dniestru przez wygłodniałych i bezro
botnych obywateli sowieckich, ucieka
jących z „raju sowieckiego” do Ru
munji, zarządziły Sowiety wysiedle
nie w  drodze przymusowej, w  obrębie 
50 kilometrów' wzdłuż Dniestru —  

tamtejszych mieszkańców. W y w o ż ą  
ich do, środkowej Rosji, skąd następnie 
będą wywiezieni na Syberję, jako ko
loniści.

W  ich miejsce będą osiedlone całe 
rodziny dobranych i pewnych . pod 
względem politycznym komunistów, 
którzy będą zarazem tworzyć kadry  
straży granicznej i spełniać jej obo
wiązki.

„ W  ra ju  s o w ie c k im ” b o c h e n e k  c h le b a  
—  3 0  z ł !  :•

Jedno z pism ukraińskich drukuje 
wyciąg  listu, otrzymanego ze so
wieckiej Ukrainy, w  którym podane 
są ceny produktów codziennego użyt
ku.

W ed ług  tych informacyj, 100 kg 
kartofli kosztuje tam 35 rubli (1 dolar 
równa się dwom rublom), 100 kg. mą
ki żytniej 420 rubli, bochenek żytnie
go chleba 7 rubli, 1 kg masła;?17 rubli, 
10 jaj 3 i pół rubla.

■* *
St. Zjedn. A. P. Waszyngton

W  AnjreTycc najpąiżnieyśżyfii uaćbil, w y 
darzeniem jiś t sprawa porwania malago 
LmdbtagKĄ i prasa.''amerykańska tylko 

(emu w ypadkoy i poświęca najw ięcej 
miejsca i uwagi. Inna rzecz, że sprawa ta 
iest- ha amerykańską miary zakrojonym 
skandalem. Wszelkie usiłowania władz 
i poszukiwania policji okazały się dotąd 
bezskuteczne. Potęgti ogromnego państwa 
majdała się ugiąć przhd ohyduem zwyrod
nieniem kilku osobników.

W  ostatnim czasie policja amerykańska 
dokonała

i A r e s z t o w a n ia  s ł u ż ą c y c h - N ie m c ó wJ  p o d e jr z a n y c h  o  p o r w a n ie  m a łe g o
L in d b e r g h a

Mianowicie według doniesień poli
cja odnalazła obecnie,Ałużących, któ
rzy bezpośrednio po uprowadzeniu 
dziecka Lmdbergha zniknęli z miesz
kania p. Lightfoot w  mieście N ew  

Brunswick (N e w  Jersey) —  i podda
ła ich przesłuchaniu. Są to małżon
kowie Engstenberg.

Pani Lightfoot podała wobec poli
cji, iz ta para służących zaraz po 

uprowadzeniu dziecka wypowiedziała  
posadę, twierdząc, iż muszą wyjechać  
do Niemiec do krewnych.

Tej samej nocy, w  której nastąpi
ło uprowadzenie, wyjechali oni autem 

p. Lightfoot. Następnego dnia stwier- 
dzoncBBe auto musiało odbyć drogę 
75 km, widocznie więc wóz jechał 
drogami, które leżały na uboczu od 

normalnej drogi, jaką służący mieli 
przebyć.

P. Lightfoot 'zauważyła też brak 
dżagana po odjeździe służących. P rzy 
puszczają, iż chodzi tu o dżagan, któ
ry został znaleziony przed oknem po
koju dziecięcego mieszkania Lind- 

I bergha.
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Chiny — Japonia
W  kotle chińskim dalej wre

N iby to dochodzi do porozumienia rfy Ja- 
pon.ją a równioi^aśiiie grzmią dalej aimaty 
i wojska walczą dalej z sobą A  biedna 
Giga Narodów deklamujemy kółko o poko
ju  i g“odzi obie walczące strony, ale z tego 
gadania Ligi, nikt sobie h ien ie  robi. Baba 
swoje -ą dziad swoje. Sąsiadujące z ( lu
nami Sow iety pilnują również swoich in
teresów jak  inó£>ą. Njirazm': agitują. , 
Szósta część Chin jest zboLzewizowana

Szangbajski korespondent „Tinięgia” 
podaje sensacyjne wiadomości o rozmia
rach komunistycznego ruchu w  Chinach. 
Postępy zboiszewizowania teg®  olbrzym ie
go obszaru, nietylko napełniają zaniepoko
jeniem rząd chiński, ale i przedstawicieli 
obcych mocarstw.

Długie trwanie opcraoyj wojennych od
wróciło uwagę chińskich władz i obcych 
obserwatorów od aktywności komunistycz
nych organizacyj w Ghinąeh, Trudności te 
pozwoliły Aożerwonym ” na uzyskanie w iel

kich sukcesów,- szczególnie.;;^ prow incji 
Kiang-si.

Obecnie rozszerzyli on; swą akc.ję na 
pólnóc-ną pppwinejję Hupc i grożą przerwa
niem lmi j  kolejowych, łączących Szanghaj 
z Pekinem.

Antykomunistyczna wyprawa SfiSang- 
hdjszejka nie przyniosła rezultatu. Obli
czają, żc czerwoną,siły w Kiang-si mają 
,:zapaay b roni 'i; amunicji, wystarczające do 
wyposażenia 6 dyw izyj.

'W ielkim sukcesem tej komunistycznej 

akcji było prfcBjSeie w grudniu dwuch dy
w izy j ehiilskiej armji rządowej na stronę 
komunistów. Zdrada ta została spowodo
wana oburzeniem żołnierzy na „m iękką” 
politykę mandżurską chińskiego 7'ządu. 

M ognle kwest ja  mandżurska ® s t  jednym 
z głównych atutów, w ygrywąhych przez 
komunistów przeciwko Nankinowi.

Te wojskowe opefac jdsto ją  w ścisłym 
związku z w yw rotow ą pracą ogromnej ilo 
ści m iędzynarodowych agbutów w Szang
haju. A jenci ci rozporządzają nieograni- 
•cjzonemi środkami. Domy, w których te or

ganizacje pracują sąi strzeżone' jak twi-ar- 
dzeGi odpowiednio też urządzone! Można 
było^np. odbyót kongres komunistyisznych 
ajentów z całydv.€h in  beż przeszkód % ■ 

stropy policji. Komunistyczni ajenci po
tra fili przekupić sząęąg. chińskich urzędni
ków, a nawet mają zaufane osoby w szta
bie Ozangha.jszeka.

Mimo to polic ji udało się w listopadzie 
z. r. odkryć jedno z -głównych “ognisk ko
munistycznej propagandy,-.gdzie znalczio^ 
no plan całej organizacji, w następstwie 
czeg'o zrewidowano z 'dobrym skutkiem 
około 100 domów.

Nastepstweiij te j rew izji było skonfi
skowanie około m iljona broszur komun i- 
stytezńych oraz niezliczonej ilości ulotek.
. M imo to komuniśfci ' rozw ija ją  nadal 

żywą propagandę' w ehłych Chinach 
a zwłaszcza wśród inteligencja. Można 
przyjąć, że obecnie 1 U  część Chin stoi pod 
wpływem  sowieckim.

K on flik t chińsko-japoński stwarza więc 
nowe groźne aspekty, których nip; można 
lekceważyć.

O prsriTte ureg „iłow an ie sp ra li y c^ćsc iiiem ców  
z a t r u ^ r i l o c i i ,  r c h  w  p r z e m y ś l e  i l a s k i m

i i n r l m o i n r i  /-v r i  n  i  n m  < > w n i i  i  o  u l  o  c e r t r  n i w  l a H a n  r * n L '  r n m y i i n  a i i r n n ł n o l m n  n i  / m i  n  n  m  n  I r o ł - A A - n i i i AAktualnerziągadnienie'odnienicztuiia ślą 
skiegój; żyoja gospodarczego specjalnie 
w odniesieniu do przemysłu górniczego 
i pokrewnych, poparte w ostatnim czasie 
przez jednomyślny, głos polskiego społe
czeństwa na Śląsku, winno doczekać się 
w czasie1'jak najszybszym prawnego uregu
lowania. Podane niżej uwagi w ytyczają 
realizacji togo żywotnego dzisja.j dlaifślą- 
ska postulatu konkretne drogi.

Cudzoziemców, zatrudnionych w cięż
kim przemyśle górnośląskim, należy po
dzielić na dwie k a tego rje : podlegających 
przepisom Konw encji Genewskiej oraz 
podlegających przepisom Rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 4 V I  
4927 r. o Oąhronin rynku pracy.

Pierwsza kategorjafćudzoziemców, t. j. 
podlegających przepisom Konwencji Ge
newskiej, obejmuje 440 osób. Osoby te —  
wyłącznie obywatele niemieccy —  chronio
ne są w  prawie do pobytu w  granicac-h 
Państwa Polskiego i posiadają pewne 

upraymienia w  dziedzinie pracy.

Liczniejsza i ważniejsza jest kategorja 
cudzoziemców, podlegających Rozporzą
dzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
4ręzerwea 1927 r. o ochronie rynku pracy, 
obejmująca około 1.600 osób Rozporządze
nie powyższe posiada doniosłego znaczenia 
przepis, iż pracodawca może zatrudniać 
pracownika, niaj będącego obywatelem 
Państwa Polskiego, jedynie po uzyskaniu 
na to zezwolenie W ojew ody, który zezwo
lenie to wydawać będzie na czas nie dłuż

szy niż jeden rok, mogąc ewentualnie, je 
'przedłużyć na rok następny. Przepis ten 

mógłby oddać o grom naL usługę w oczysz
czeniu śląskiego rynlur pracy z niepotrzeb
nych pracowników obywatelstwa obcego; 
niestety, został on ograniczony zastrzeże
niami, neutrnlizującemi zupełni,ę.jego sku
teczność w stosunku do istniejącego stanu 
rzeczy, przez co stał się jedynie środkiem 
ochronnym w  stosunku do tych obcokra
jowców, którzy mogą kiedyś w  przyszłości 
szukać pracy w  Polsce.

Zastrzeżenia te zawarte są w dwuch 
postanowieniach. W  art. 8 ust. 3 ustala 
się, iż przepis o zezwolenie na pracę nie 
znajduje zastosowania do pracodawców 
przy zatrudnianiu pracowników .^cudzo
ziemskich, przebywających stale na obsza
rach Rzeczypospolitej polskiej' „od  1 stycz
nia 1921 i’.” . Przepis ten w praktycznych 
konsekw rncjffch pokrywa się z postano
wieniami Konwencji Genewskiej, chronią

cej tę samą katę.gorję cudzoziemców,.. 
W  art. 3 ustala sięfuz piaoodawcy, zatrud
niający prącnwników cudzoziemskich
w chwili, gdy rozporządzenie uzyska moc 
obowiązującą (co nastąpiło już w r. 1931L 
mogą bez uzyskania zezwolenia zatrudniać 
ty.oh cudzozięipców, skoro stosunek pracy 
po tym term inie' nie został rozwiązany 
Inaczej, Państwo Polskie dobrowolnie 
Ograniczyło swe prawo do regulowania sta
nu cudzoziemców na fynku pracy w kraju.
I  'Sytuacja, wytworzona na polskim fyn- 

ku pracy postanowieniem w yżej omówio- 
negTbl art. 3, .jest n iewątpliw ie wpsoce szko
dliwą. W  interesie państwowym leży no
welizacja Rozporządzenia Prezydenta R ze
czypospolitej z dnia 4 V I. 1927 r. wr kie 
runku usunięcia postanowień art. 3., przez 
co pracodawca będzie zobowiązany uzy
skać normalne zezwolenie na dalszą pracę 
dla cudzoziemców, którzy przybyli do- 
Polski po 1. 1 1921 r.

Z Mikołowa i okolicy
Z posiedzenia Radjr Miejskiej

. W  piątek, dnia 18 marca b. r. odbyło 
się publiczne posiedzenie Rady M iejskiej# 
na wstępie którego przy jęto  do wiadomo
ści protokół rew izy jny kasy m iejskiej za 
miesiąc luty r. b. i sprawozdanie K iero 
wnictwa szkoły powszechnej żeńskiej 
w sprawie dożywiania biednej dziatwy 
szkolnej, poczem wybrano na naczelnika

obwodu IX  na miejsde p. H u ja  —  oberży
stę p. Jana K id a  s na jego zastępcę mi
strza kowalskiego p. Jana Minoła. Następ
nie zatwierdzono taryfę  opłat tutejszej 
rzeźni m iejskiej i uchwalono pobierać opla 

tęytar.gową °d  targów  piątkowych w do- 
tycheżasowe.j wysokośd. t.yj.. 50% obowią
zującej ta ry fy  targowej. Sekretarzowi 

miejskiemu p. Paduehowi przydzielono
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opróżniono przez ks. Tomalę mieszkanie 
w miejskim domu urzędniczym. Zakład 
św. Józefa w  miejscu zwolniono od płace
nia opłaty odbiorczej od rozbudowy szpi
tala' i budowy kostniciy. Pozatem przychy- 
lonmsię do uchwały Magistratu w przed
miocie zwaloryzowania hipoteki p. Amnl.ji 
kofsehowej A  dodaniem pewnego zastrze- 
■ż en i a, oraz u e h w a 1 o.no • n a d a n i e Bp ntra 1 nggff ’ 
■ogrzewania i prac instalacji san iidnn j 
w nowej 17-klaso we;j szkole powszechnej. 
Po załatwieniu powyższych postulatów od
było się posiedzenie tajne, na którem ęa- 

.lutvvio.no kilka spraw personalnyeh i je 
den nagły .wniosek.

(Jroezvstość Imieniu Marszałka J. P ił
sudskiego

W dniu 19. b. m. obchodził Mikołów 
uroczyście dzień imienin Marszałka Polski

•Józefa Piłsudskiego. TTkonstytuowafty Kq-. 
niTtffl dołożył -wszelkich starań, by urfeczjS 

stość wypadła jaknajlep ię j7 0  godzinie
8.45 rarife' wyruszył pochód orgapizacyj 
pó łw ojskow ^h  przy dźw^i.ękach orkiestry 
na uroczyste nabożeństwo do kościoła pa-,; 
raijalnągo. A nabożeństwie wzięli udział 
przed.staw'icirle władz i urzędów, szkoły, 
tow arzystwa i społeczeństwo. Po ’ nabożimw 
stwie wrócił pochód im rynek, gdzie się 
odbyła defilada. AVieczorem o godz. 7.30 
rusził z rynku capstrzyk p rzy  udziale 

miejscowych orgim izacyj. AY^zasia pocho
du zauważono liczna iluminację okien. Po 
capstrzyku odbyła się w pięknńe'."hdekoro
wanej sali ..Domu Ihilskiogo” -uroczysta 

wieczornica. JtStowo wstępne wygłosił 
p. p.rof. "Wojna. Na dalszy program zło
ży ły*N.ię: występy muzyczne miejaśowych 
■artystów, nauez. p. Reissówny z k iej\ szk. 
p. Mecka, okolicznościow i deklamacje 
dzieci szkoły powszi, produkcji':wokalne 

chóru męskiego Lutnia”  pod batutą 
p. kier. szk. Stuska, obraz scen iczny,'wy
konani przez dzi^eftszkoły powsz., wresz
cie wykład z przeźroczami naucz. p. *JIycz- 
kowskiego z %ycio Marsztdka Piłsudskiego. 

W  przerwach przygryw ała orkiestra To
warzystwa mandolinowego „Jaskółka” . 
Okrzykiem  na cześć Marszałka aikojńczoó' 
no akadem.ję. kOałość akadem.ji wypadła 
dobrze i podniośle.

Nieszczęśliwy wypadek

Dnia 22 b. m. wrpadł do garnka z wrzą
cą wodą;.5-letni chłopak szofera Pawła 
Prolbt. Poparzenie było tak silne, że chło
piec następnego dnia zmarł. Na podstawie 
dochodzeń stwierdzono, że rodziiye nic byli 
w inri 'wypadkowi.

Paserstwo

Mrą^ek Eęl ward&Gr ieger Ludwik oraz 
-Hajduk Praneiszek, uczniowie piekarscy, 
kupowali od J^bletn.iogo chłopca jednego 

z miejscowych kupców różne czapki, swe
try, pończochy ete. Poniesiono o nieli po- 
I cji. jako winnych paserstwa.

Kłótnie w  sądzie

W  ostatnich dniach doszło w korytarzu 
sądu 'grodzkiego do awantur; kłótnię tę 
^wszczęli Abrachamowiez W . i Berta W ie 
czorek, Karolina i/JSmilja W idera, Łucja 
i M arja Poloczek. Wszystkie te njespokoj- 
ne duchy«'śą z Łazisk Dórnyeh i umieją 
wojować, j'ak to ostatnie wyp&dki w Ł a z i
skach Górnych wykazały. O sprzeczce do
niesiono policji.

Różnych wybryków

dopuścii śuPKurowiak Leon z Mikołowa, 
Kopsek 'Franciszek, Wytdsło Teodor i Jań
czyk ErarRiszek z Mokregó. ’ • "W 1 ■

L ."ogramy radiowe
N ie d z ie la

10.25 —  Nabożeństwo z kościoła 
pod w ezw . Najświętszej Marji Panny 

w  Wielkich Piekarach na Śląsku, 12.
—  Ks. dr. B. Kosiński: „Na Zmar
twychwstanie”, 12.30 —  Program  na 
dz. bież., 12.35 —  Koni. meteorol.
z Warsz., 12.40 —- Audycja żołniersko- 
strzelecka z W arsz1., 16.00 —  Słucho
wisko dla rolników i koncert z Warsz.,
17.00 —  Muzyka lekka z płyt gramof., 
18.0J; -—  Audycja dla dzieci z Warsz.,
18.30 —  Piosenki w  wyk. chóru Dana  
z Warsz., 19.00 —  Muzyka lekka ze 
L w o w a ,  ' 20.15— 22.00 —  Transmisje 
z Warsz., 22.06 —  Muzyka lekka i ta
neczna.

P o n ie d z ia łe k
10.25 —  Nabożeństwo z klasztoru 

OO. Franciszkanów w  Panewnikach- 
Ligocie na ySląsku, 11.35— 11.55 —  
Transmisje z Warsz., 11.58 —  Sygnaf  
czasu z Warsz., hejnał krak., program  
lia dz. bież., 1.2.10— lś.00 —  Transmi
sje z Warsz., lć.OO —  Ks. dr. B. Rosiń
ski: „Nie bójcie się, jam jest”, —  14.20 
— 16.20 —  Transmisje z Warsz., 16.20
—  Prof. dr. W l .  Dzięgiel: „Ś w ięco n e” .
16.40 —  Odczyt ze L w o w a , 16.55 

Intermezzo muzyczne z udz. p. Jana 
Franzosa (skrzypce). P rzy  fortep. p. 
Anda Kitsclnnann , 17.15— 19.00 —

bJTansmisje z Warsz., 19.00 —  „Bery j 
i bojki śląskie” (Karlik z Kocyndra —  
prof. St. Ligoń), 19.25 —  Rozmaitości, 
program na dz. nast. oraz kom. T. P„
19.45 22.35 Transmisje z Warsz.,
22.35 —  Komunikaty sportowe,, 22.45
—  Program na dz. nast., 22.50 —  In
termezzo muzyczne, 23.4)0- —  Odczyt 
z cyklu wyk ładów  w  językach obcych 

przyjaciół zagranicznych (rok piąty). 
Artur Osborne mówić będzie w  jęz 

ang na temat: „Wielkanoc w  Polsce”,
23.20 —  Muzyka lekka i tan.

W to r e k
11.45 —  podzienny Przegląd Prasy  

Polskiej z Warsz., 11.58 —  Sygnał

czasu z Warsz., hejnał krak., program  
na dz. bież., 12.10 —  Koncert z płyt 

gramof., 13.10 —  Komunikaty z W a r 
szawy, 14.55 —  Komunikaty Polsk. 
Zw . Zrzeszeń plosp. Woj. Śl„ 15.05 —  

Intermezzo muzyczne, 15.15— 16.40 —  
Transmisje z Warsz., 16.40 —  W ł .
WhJsik: Pogadanka z dz. „Ogrodnik
śląski”, 17.00 —  Intermezzo muzyczne, 
17.10— 18.50 —  Transmisje z Warsz.,
18.50 —  Rozmaitości, program na dz. 
nast. oraz kom. T. P„  19.05 —  Odcinek 
powieściowy, 19.20 —  Prof. dr. K. 
Hartleb: „Sztuka doby piastowskiej”, 
lę.40 —  Komunikaty sportowe, 19.45—
21.45 — Transmisje z Warsz., 21.45 —  
Skrzynka pocztowa techniczna* (K. 
Miłobędzki), 22 .00— 22.45 —  Transmi
sje z Warsz ., 22.45 —  Komunikat me
teorol. z W a r s z aw y  oraz program na 
dz. nast., 2S2.55 —  Muzyka j|au.
z W arszaw y .

Ś r o d a
11.45 —  Codzienny Przegląd P ra 

sy Polskiej z W a r s z j l  11.58 —  S y g 
nał czasu z Warsz., hejnał krak., pro
gram na dz. bież., 12.10 —  Koncert 
z płyt gramof., 13.10 —  Komunikaty 
z Warsz., 14.55 —  Kom. Polsk. Zw .  
Zrzeszeń Gospodarczych W qj. Śl„
15.05 —  Różne bajeczki opowie dzie
ciom-Giocia Hela, 15.25 i 15.50 —  Od
czyty, z W arszaw y , 16.10 —  Intermez
zo muzyczne, 16.20 —  „W śród  ksią
żek” —  z Warsz., 16.40 —  Skrzynka 

pocztowa. Korespondencję bieżącą 
omówi p. St. Steczkowski, 16.55 —  
Angielski -z Warsa., 17 10 —  Odczyt  
z Wilna, 17.35 —  Koncert z W a rs z a 
wy, 18.50 -—  Rozmaitości, program na 
dz nast. oraz kom. T. P., 19.05 —  Od
cinek powieściowy, 19.20 —  K. Nit- 
schowa: Pogadanka z dz .; „Gospody
ni śląska”, 19.40 —  Kom. Zw . Młodzie
ży Polsk., 19.45— 22.40 —  Transmisje 
z Warsż., 22.40 —  Program na dz. 
nast., 22.45 —  ■ Intermezzo muzyczne,
23.00 —  Skrzynka poezrowa w  języku 
francuskim. Korespondencję bież. słu
chaczów zagranicznych omówi dyr. 
progr. R. K. St. Tymieniecki.

C z w a r t e k

11.45 —  C odzienny P rze g lą d  P r a -  
s i  Polskiej z W arsz . ,  11.58 —  S y g 
nał czasu  z W arsz . ,  hejnał krak., pro- 
gfam  na dz. bież., 12.10— 14 00 —  

T ransm is je  z W arsz . ,  14.55 —  Kom.
'olsk. Zw . Z rzeszeń  Gosp. Woj. Sl„

15.05 —  K om unikaty  z W arsz . ,  15.25
—  O dczy t  z W a rs z a w y ,  15.50— 16.40
—  Transmisje z Warsz.1, 16.40 —  P ły 
ty gramofonowe, 17.10 —  Odczyt 

z Krakowa, 17.35 —  Koncert z W a r -  
szawy, 18.50 —  Rozmaitości, program  
na dz. nast, oraz kom. T. P „  19.05 —  
Odcinek powieściowy, 19.20 —  D ra -
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maturg Michał Orlipz: „Kompozycja
rzeczywistości scenicznej", 19.40 —  

Komunikaty harcerskie, 19.45 —  Pra£j; 
Dz. Radj. z Warsz., 20.00 —  Feljeton 
ze L w o w a ,  20.15— 23.15 —  Transmisje 
z Warsz., 23.25 —  Program  na dz. 
nast., 23.30 —  Muzyka tau. z W arsz .

Piątek
11.45 —  Codzienny Przegląd P ra -  

Fśy Polskiej z Warsz., 11.58 —  S y g 
nał czasu z Warsz., hejnał krak., pro
gram na dz. bież., 12.10 —  Koncert 
z płyt gramof., 13 10 —  Komunikaty 
z W arszaw y , 14.55 —  Kom. Polsk. 
Z w . Zrzeszeń Gosp W o j.  Sl., 15.05 —  
Intermezzo muzyczne, 15.25 i 15.50 —  
Odczyty z W a rszaw y , 16.10 —  Inter
mezzo muzycznej 16.20 —  Maryna
Juljuszowa Żu ławska: „Otyłość, jej
powody i jak jej zapobiegać", 16.40 —  
Feljeton cioći Heli dla dzieci starszych,
16.55 —  Angielski z Warsz., 17.10 —  
Transm. ze Lw o w a ,  17.35 —  Recital 
fortep. H. Sembratówny. 1) Bach-Pe-  
tri: Menuet, 2) Schumann: 1'occata, 3) 
Albeniz: '(Fadiz, 4) M. de Falla: Dan- 
se rituelle du Feu, 5) Chopin: a) N o k 
turn Fisndur, b) Polonez Fis-moll, 18.50 
—  Rozmaitości, program na dz. nast. 
oraz kom. T. P., 19.05 —  Odcinek po
wieściowy^ 19.20 —  Mjr. Br. Romair-  
szym, wiceprezes Krak. Oddziału L i
gi Ochrony Przyrody : „Z aktualnych 

zagadnień ochrony przyrody: Chrofi- 
" l j i  ptactwo ze w zględów  gospodar
czych!" 19.40 Komunikaty sporto
we, 19.45— 22.50 Transmisje z
Warsz., 22.50 —  Program na dz. nast.
23.00 —  Skrzynka pocztowa w  języku 
francuskim. Korespondencję bieżącą 

słuchaczów zagranicznych omówi dyr. 
progr. R. K., St. Tymieniecki.

Nakładem i drukiem K. M iark i Sp. Wyd. z o. p.
■w Mikołowie.

Redaktor odpow.: St. Hermanówna w  Mikołowie. 
<-(~H rWBI " 1 "  B n r m H B B H f l f l n H B

Ogłoszenia Magistratu 
miasta M ikołowa

O d p i s
O BW IESZCZENIE

P. F r a n c i s z e k  M e n d  e r a z M i 
k u ł o  wja zamierza na swej poza zabudo
wanym obwodem miasta M ikołowa położo
nej, dotąd nie.,zabudowanej parceli wybu
dować dom mieszkalny i elilow, w którym 
to celu wniósł o ^ W o le n ie  osadnicze.. .

Wniosek ten podaje &ig niniejszem do 
ogólnej wiadomości zC zaznaczeniem, że 
prząciwko niemu mo'ą'ą'uprawnieni do uży
wania, sąsiednich gruntów KDiieść sprze
ciw do W ydzia łu  Pow iatowego w  Pszczy
nie w czasokres® prekluzyjnym  dni dwu
dziestu jednego o ile zachodzą okoliczno^. 
fiS  że z powodu nowej osady ich pola, la 
sy, ogrody i stawy rjąbńe mogą- ponieść 

szkodę.

Wymienionyigeasokrajs. rozpoczyna się 
dla wszystkich int.eresowan.ych /. dniem, 
w którym obwieszczenie to w sposób w da
nej miejscowości zw yk li używany ogłoszo
n y  zostanie.

P . § z , c z y n a ,  dnia 16 marca 1932 r.
Prezes Wydziału Powiatowego 

podpisał.-1 ( D r. J a.r o s %) : • $

Fowjćfsze podaje się niniejszem do pu
blicznej wiadomości. J

jM i k o ł  ó w , dnia 21 marca 1932 r.
Miejski Urząd Policyjny 

(— ) K  o j, burmistrz.

RO ZPO RZĄDZENIE  PO LICYJNE  
M IEJSCOW E

dotyczące
targów małych, tygodniowych, rocznych 
targów na bydło i konie oraz jarmarków  

w mieście M i k o ł o w i e .

C z y sz c z e n ie  ta rg o w isk .
§ 46.

Czyszczenie targowisk po ukończo
ny m tar.gu, jako też usuwanie odpadków 
i pozostałości, o ile w  myśl fi 9 nie są do 
lego obowiązani sann sprzedawcy - za
łatwia gmina miejska.,y

O p ła ty  ta r g o w e  (p o sto jo w e).
§ 47.

Pobieranie opłat targowych (postojo
wego) za używanie miejiśc targowych re- 

Hfllu.ią osobne przepisy.
Osobne zarządzenia w ładzy policyjnej.

§ 48. "
Każdy sprzedawca, jak również Każdy," 

kupujący i zw iedzający targ jesLo-bowią- 
zany stosować się do wszelkich zarzą
dzeń w ładzy policyjnej, wydanych na 
czas przejściowy w  sprawie pewnych tar- 

. g-erwisk w  interesie publicznym lub też 
z powodu nadzwyczajnych okoliczności, 
podanych do publicznej wiadomości w  
sposób w  miejscu przyjęty

Każdy sprzedawca, kupujący i zw ie
dzający targ, jest również obowiązany 
(niezależnie od ewentl. późniejszego sko
rzystania z przysługujących mu środków 
prawnych) stosować się natychmiast do 
.-zarządzeń urzędników policyjny cl: (oraz
icii personelu pomocniczego) wydanych 
w  interesie komunikacji, spokoju, porząd
ku i bezpieczeństwa puhiiczneigo oraz 
w  celach sanitarnych.

P o sta n o w ie n ia  karn e i k o ń c o w e
§ 49.

Winni naruszenia przepisów niniejsze
g o  rozporządzenia^ policyjnego, a tanże 
winni niezastosowania,się do zairządizeń 
urzędników policyjnych, oraz ich perso
nelu pomocniczego, wydanych na zasa
dzie niniejszego miejscowego rozporzą
dzenia policyjnego w  sprawach targb-

wycii, karani będą w  drodze admnustr.t- 
cymej grzywną do 30; złotych,1Sji y  razie 
niemożności ściągnięcia grzyw ny, karą 
aresztu do 3 dni.

Do dochodzenia i karania wykroczeń 
wymienionych w  niniejszem miejscowem 
rozporządzeniu polścyjnem, powołany jest 
w  zastępstwie powiatowej w ładzy admi
nistracji ogólnej, miejski urząd policyjny 
\\ .Mikołowie. "

5d.
Rozporządzenie ' policyjne mmeiszc 

wchodzi w -życie dnia następującego >o 
jego Ogłoszeniu.
I u i i i e m  wejścia w życie tego rozpo

rządzenia policyjnego tracą moc obowią- 
! żującą wszystkie sprzeczne z nietn przepi
li sy miejscowe, w  szczególności rozporzą- 
J dzenie policyjne o porządku targowym 

w  m iejcie M ikołow ie z dnia 12 styczn.a 
1924 r. ponownie ogłoszone w  Urzędówcc 
Starostwa Pszczyńskiego '-■z-dnią 17 p  
!927j Nr. 42. " / - - ' "

Mikołów , dnia W września 19.P .-. lj| 
L. S. Miejski Urząd Policyjny

(— ) K o j, burmistrz.

L. R W . 47.

„Śląska Rada W ojcw ódzka^atw ierdza  
na- podstawie § 65 ordynacji przem ysło
w ej w brzmieniu ogłoszonem z dnia 26- 
Iipca 19(Hi r. (Dz. U. rz.' str. 871) 'oraz 

.127 i 12S ustawy o w łaścw ości władz 
,i sądó:w administracyjnych z dnia I VIII 
1883 r. i.Zb. u. str. 237) mniejszy statui'1.

Katowice, dnia 4 lutego 1932 r.

śląska Rada W ojewódzka 
Przewodniczący"w  z.

TW  S, (- -) Dr Ś a  1 o n i
W icewojewoda.

P oniew aż treść zam ieszczonego  w  Nr. 11 
ffrazt-ty M ikołow skiej“ og łoszen ia  f-y .Saney" , ,1  
M ikołów  w zgl. g łów nej jej w spólniczki i obecnej 
zaw iadow czyni p. Melanji Durczokowej z C zes
kiego Cieszyna stara się ugodzić w  mą dobrą 
opinję i m ogłaby w yw ołać różne przypuszczenia  
fałszyw e, przeto zm uszony jestem  podać do pu
blicznej ciadom ości. ze prawdziwy pow ód n itgo  
odw ołaniu z& stanowiska sam oistnego zaw iado
wcy w zm iankow anej f-y. której rów nież jestem  
drugim w spólnikiem , należy przypisać w yłączn ie i
i jedynie femu. że stanow czo nie zgodziłem  się  
na w prow adzenie w firm ie „San ex“ szkod liw ego  r 
dla tejże i niedającego pogodzić się  z poglądam i yj 
so lidn ego  kupca system u p. Durczokowej Sprawa  
zreszią oparła się  o sąd i Sąd O kręgow y w Ka- j 
towicach w m iędzyczasie naW vniosek m ego za- I 
stępcy p ia w n eg o  wydał uchw ałę aresztow ą na j ! 
majątek firmy „Sanex“, celem  zabezpieczenia i 
mych słusznych pretensyj, z istniejącej, a przez I 
p. Durcźokową, która jest obcą poddaną, bezter- -1 
m inow o z pow odu n iew łaśc iw ego  zachow ania  
się w obec „p incodaw cy“. zerw anej um ow y. Na 
podstawie pow yższej uchw ały w tych dniacli za
jęte zostało prawie całe urządzenie biurowe i-y 
„Sanex“ na mą korzyść

W końcu ostrzegam  każdego przeć rozsze- 
rzaniem ewentualnie fałszyw ych pogłosek i w każ- I 
dym pojedynczym  wypadku' w ystąpię na drogę 
sądową przeciw  rozsiew aczom  takich pogłosek.

H N T O M I  L U D W I G

B a c z n o ś ć !  ^ a c z i ^ o ś ć !
P o n ie w a ż  n ie  k a ż d e m u  s ta rczy  n a  sz k la n k ę  p iw a  za  5 0  g r . , za p ro  a. z 
o p r ó c z  p iw a  t y s k i e g o ,  p i w o  p e ł n o w a r t o ś c i o w e - -  b r u w a m  h r a 

b ie g o  R en a rd a  p o  ce n ie  k o n k u ren cy jn e j i t0  s z k la n k a  t  '20 40 gr.
P r o s z ę  p i ć  a  p r z e k o n a c i e  s i ę ,  ż e  d o b r e !

Oberża Kiakowska, JAN KIEL


